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sko pmasowy orzekł ma 
pk. "e zamiesz- 
czony w Nr. 3 czisoptama Przegląd tygodniowy z daty 
kra w, dnia 26 lutego 1920 artykuł rod ty ułem: 
Po gilotynie szubienica zawi. ra w calej awe osno- 


Eyi okręgowy karmy j 
wniosek = rat: po myśli $ 4 


wie rmamio aa stępku z $ 392 u. k. zakazuj. Bę 
IGYMEEKSNOJA rok artykołu satwierds- se zarz dto 
wą przez Prokuraturę kcnliska ę pomienionego nit- 
moru, A przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 


NARZ ad 44 


aeir IG, 


Cena egzemplarza wszedzie 


1 Mk. 40 fen. (2 K.) 


mają być Zniszczone. 
albowiem 

w artykule tym autor odbudza 060 kroków nisprzy- 
jaznych przeciw stantwi wiościańs ismu. 

Równocześnie poleca sis Redak.yi ozasopiama 
Przeg ad 'ygodnowy by tę uchwałę w "sjblizszym 
numer e czasopisma na pierwsze: stronie pod rygo- 
rem $ 20 nat. pras. bezpł.tnie amiesciia, 

Bąd okręgowy “arny Senat IL 
Kraków, dnia 2) iutego 1920. 
(nodois nieczytełny) 


Od Wydawnictwa. 


Wprowadzenie ustawowej relacyi korony i marki oraz podniesienie ceł do 900 
procent przyniosło w życiu gospodarczem Małopolski dalsze znaczne pod: ożenie arty- 


kałów niezbędnych przy wydawnictwie 
dniem dzisiejszym cena „P 
w mieście jak i na prowincyi 


sera pio z zagranicy. 


ygodniowege* wynosić będzie tak 


1 marka 40 fenigów (2 korony). 


W abonamencie: rocznie 64 marek (91 K. 43 h.). półrocznie 32 Mk. (45 K. 


Al h.) kwartalnie 16 Mk. (22/86). 
| Ceny ogłoszeń: Wi 
po kronice 8 marek. 


Wiersz nonparelowy 2 marki, w rubryce nadesłane 6 marek, 


7” „Przeglad Tygodniowy” — 


pismo radykaino-narodowe, można nabyć we wszystkich agencyach w Krakowie erar 


w m.astach prowincyonalnych. 


Eke 


Przegiad Tygodniowy” 


wychodzi co poniedziałek, o godzinie 5-tej rano, zawiera najświeższe wiadomości te- 


lvgraticzae (Pat.) i telefoniczne. 


„Przesiąd Tygodniowy” 


jako informacyjne pismo pomedziałkowe, wysyłany jest najwcześniejszymi pociągami 
racnymu na prowincyę, tak, że ono jedynie z wszystkich pism krakowskich może 
w iy'n samym ieszcze dniu informować Czytelników o całokształcie wydarzeń polity- 


ezny.u, gospodarczych i społecznych. 


»e”:zegl d Tygodniowy" 


jako iaf.rmacyjne pismo poniedziałkowe, oparte na zasadach szczerze demokraty- 
cznych niezwiązane Z zadaem stronnic wem, zasługuje na poparcie całego polskiego 


społeczeństwa. 


Olec śląsk 


Kraków, | marca | 
Wim waskhay mi Rycku krakowskim, wu- 
słarsaicm werystidch stronnictw poli- 
j | asuma byl olbrzymią, żywio- 
mieprzelczonych rzesz, które 
umie było ma zgórą Sa tysięcy ucze- 


u% W itj pól zapłynę- 
cbalo tysiący z różnych 


Wsgdłuż szpalerów młodzieży przesuwały się 
wielotysięczne tłumy w uarodowych strojach 
śląskich, z rozjaśnionema dumą i raduścią twa- 
rzami. 

Witały ich memiknace okrzyki rozentuzyo- 
zmowanej publiczności zwłaszcza, kiedy wzdłuż 
szpalerów przechodzi\ robotnicy z Laz i Orlo- 
wej. 

Następnie ten olbrzymi pochód włączył sie 
na Rynek i rozkolił się na dwie cześci: pod po- 
mnik Mickiewicza i po drugiej stronie Sukienc'c, 
gdyż zaczęto już wygłaszać mowy. 

U wylotu ul. Szewskiej pod Sukiennicami prre- 
mówił prez. Federowicz, witając w podniosłych 
i gozących słowach braci i boliaterów. Śląska, 


PISMO RADZKALNO-M 


WYCHODZI W PONIEDZIAŁEK O GODZINIE 5 RANO. 


| 
0. 
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Warunki prenumaraty: Rocznie z dostawą de dema i sę 
prowincyi 64 FK, pałrocznie 32 Pik, kwartalnie 16 Mik. 


Ceny ogłoszeń: Wi 2 v 
aaa = ACE dy yo 


zapewniając ich o stałej | wiernej miłości i posui- 
cy obywatelstwa krakowskiego. Odpowiedział 
bmieniem ludu śląskiego wicepr. komitete pisò. w 
Bielsku p. Obrau. 

Imieniem Polek przemówiła p. Hablchtówną, 
dziękując matkom bohaterów śląskich, że tak ich 
wychowały na chwałę narQdu. Robotnik łódziń 
p. Zybert wita je im. ludu tej części kraju kżósk 
wcześniej uczuła radość wojności. 

Wreszcie wstąpił na trybunę ks. Machnj, © 
wielbiany przez lud na Spiszu i Orawie. 

Po nim przemawiał im. $pisza azda Haulczym, 

Silne wrażenie wywołała mowa reprerentagm 
ta ludowego p. Kulpy, który oświadczył, że ne 
szalł zaważy głos calego ludu polskiego lub jego 
silna pięść. 

Pa przemówieniu ks. Michejdy, dr Krajowsbůjs 
go przemówił jeszcze prof, Pachoński, poczemę 
odczytano rezolucyę, którą podajemy ma kością 

Pod potmnikiem przemawiało sé.» 
wnocześnie kliku mowców:. 

Pierwszy zabral gios prez. Akaa ma. prof. ŚR 
Morawski, poczem Orawiąk Borowy, który brał 
udzia! w delegacyi spiski orawskiej do Paryżą, 
wrcszcie pos. Reger. 

„Jeżeli zdradliwy Czech słałszuje płebiecyt <.» 
mówił ks. Reger my go szablą naprawimy. 

Mowa posia Regesa uywaria ogromne 'wraóge 


nie. 
— Również siyad mopentand zamaczyła dą 


mowa posła Iaszyńskiegn. 

Oto lud Śląski przybył, aby zaświniczyć, 46 
ma niewzruszóną wolę zjednoczyć sią z Macie. 
rzą. Lud teu nie może mic zachwiać, be lnaczgj 
czeka go niewola cieżka całe długie szeregi laf 
Niedługo przyjdzie cząs, kicdy będziemy święe 
dé wielkie święto całej zjodnoczonej Pekki iib 
dowej. 


O tęsknocie ludu dłąskicgo za wemokią W 
granicach Rzeczyposppikej mówili ka. Ścikułą 


z 
Przemówienie zakciow! m Sina słuzy 
wiem rezotwweyiz 3 

„Wobec Boga i całej ludnosci Rrectypoz 

Polskiej stwierdzamy naszą ujezłomną woli} Gh 

brony zagrożonych maszych słusznych graw dB 

laska Cieszyńskiego. Bohsterskiej kuśności wi 
dzielnicy zasyłamy wyrary uzaanła | wezwasiy 
do wytrwania. lej wszaśką pomes $ 
oflarnjomy nasze desio, zdrowie, mem Wem 
| życie. Odpłermey z «sią Boa = | 
krzywdzace zarzątzenia komisył afiazokdej, śąs 
damy bezstrnznośpi, sprawiedliwości, zz © 
śwładczamy, że sjałszowsnego pistbłanygy 
nie uznamy, a m gwalt odpowiemy 
Drunga reznlucya spisko.orawska brzmi: 
„Płętnuląc niewtychany zwnit 1 krzywdę, b» 
ką wyrzadzono narodowi polskiemu mło depti» 
szczając do pleljjscytu 70.000 fudu polskie w 
dolinie Popradu ł powiecie czadeckim, dwit» 
cznych złerniacj| naszych, podstępsie zajążycih 
przez Czechów, domazamy się BEZWIOCZNCgE 
naprawienia tej krzywdy przez seupaorzonig 
plebiscytu ma ia złomła, 

Rezołucyj wyjstuchano w skupieesis, a se muli 
przysięgi wznisinno ręce do góry. Odlpieway 
„Roty“ į odegranie „Jeszcze Polska” sałmóczyłij 
tą olbrzymia mtinifestacyę. 

Ślązacy ud4F się następnie do oba %eżrów 
miejskich. gdząe dyrektorowie pp. Tradźń $ 
Wiśniowski wyjętosili przed przedstewieninni GR» 
rące przemówis,nia, wzywając do wytrwania, <= 
W teatrze im. S!owackiego przemawiał pomalo 
jeden ze Spiszeków, obecnie słuchacz mniw. lura$h 

Wieczornynu pociągami odjechał Śląmacy ĆW 
rodzinnych domów, żcenani na dworem pg 
członków obrony ko “wz sochodnich, 
|--RG | CRA „Laa 


Kraków, I marca. 

Kiedy w ostatnim paroksyzmie konającej Of- 
czyzny powołał Kościuszko pod broń chłopów z 
pod Krakowa, gdy Bartosz Głowacki zdobywał 
pod Racławicami rosyjskie armaty — urodziła się 
nowa ideologia, mowa wiara polityczna w odbu- 
dowanie Polski — „przez lud kmiecy, 00 ją dźwi- 
gnie swemi plecy”, 

Rozpoczął się nowy okres w polityce, życiu 
społecznym. literaturze, którego bohaterem, idea- 
łem i kochankiem był ów „młodszy bret w Ww- 
kmar'=*. 

Zaczęło się na wielką skałę kokietowanie ehło- 
pa, który jednak zbkyyt prędko zapormiał tradycyi 
koścuszkowskich i coraz silniej grawitowal ku 
władzom zaborczytu wykombinewawszy swym 
„Zzdrowym* chłopskim rozumem, że jest to dla 
niego korzystniejszem 1 pewniejszerm trzymać z 
„cysorzem*. 

Mówimy tu na razie o zaborze austryacktm. 

Nieufność i podejrzliwość cechująca zawsze 
chłopa w stosunku do każdego innoklasowea była 
sztucznie a celo%o pogłębianą przez nasłanych 
na nasz kraj austryackich urzędników: Niemoów 
1 Czechów. 

Aż przyszła najhaniebniejsza chwila w dzie- 
łach naszych: rok 1846, wobec której blednie zdła. 
wienie powstania Spartakusa w Rzymie, Nieszpo. 
ry sycylijskie I Noc Św. Bartłomieja a rzezie Ħu- 
zonotów. 

Na tym ciemmym horyzoncie tej chwili dziejo- 
wej — świec lak złowroga, krwawa gwiazda; 
szuańsko-nieśmiertelnę nazwłsko Jakóba Szeli.. 

Czemże wobec niego Bartosz Głowacki, czem 
Wicloch z czasów Batorego? Szeła sławą swoją 
Kień rzucił na wszystkich. 
| Ta niesłychana w historyt Świata zbrodnia 
dokonzna przez chłopów ł Austryę na naszym 
narodzie — została wybaczoną, wymazaną z pa- 
mieci jego. 

Ten szlachetny naród ociekający Śwłeżą krwią 
po chłopskiej rabacyi bolał 1 rozpaczał, 

Nad czem? 

dh nad własną krzywdą?. 

el 


Rozpaczał nad zaślepłeniem „młodszego bra- 
fa“; bolał nad moralnym upadkiem jego i przez 
usta swego wieszcza błagał Niebios o przebącze- 
nie chłopskiej zbrodni: 

„inni szatani byli tam czytmi, 

„O! rękę karaj, nie Ślepy miecz”t 

Tak jest! ręka powinna być ukaraną, afo miecz 
zdruzeotany... 


RER E——h 


Relata-refero. 
(Kronika tygedniowa.) 


Grozi nam wojna z Czechami 

Ministeryam wojny w Pradze poszukuje na 
gwałt naczelrsgo wodza dla swej przyszłej zwy. 
Gięskiej armit 

Pozwalamy sobie na fem miejscu zwrócić 
vwagę na znakomitego strategika, bawiącego od 
dłuższego czasu w Krakowie generała Nastupila, 
wslawionego wiekopomnymi „ruekszugami* z 
czasów ostatniej zwycięskiej wojny Austryt. 

Generał Nastupil objął by naczelne  kierowni- 
głwo wszystkich gatunków broni. 

Śliwki obrodzity zeszłego roku bardzo dobrze 
I powidła jest w Czechach dużo, knedli także nie 
zabraknie. O amunicyę nie będzie więc troski. Pod 
ko ZNEE „Powidłem ł knedlami* 

rowa as dzielne zastę , 
buszy na Pofsire. ŻĘ wg 

Pretensye czeskłe do Polaków są tem bardziej 
tzasadnione, He że pod Warszawą jest także Pra- 
Ba. którą postanowi koniecznie odebrać. A zatem 
a ncła pane Nastupili“! 
Zdaniem blegtvch strategfków potrzeba nam 
Bo tej wojny przedewszystkiem kawaleryvj gdw' 
bo gaj nadąży absolutnie za armią czeska, 

ra jak wiadomo z ostatniej wojny jest niezró- 
wang w pospiesznych odwrotach i blvskawi. 
omzych „rmekszucach*, które złośliwyś historycy 


„AD TYGODMIOWY” 


sę. 


Ten miecz jest dziś w innem ręku - - ten miesz 
zagraża narodowi ciągie i zagrażać będzie. 

Jakżeż się chłop zaznował wobec wielkodu- 
szności i szlachetności swego ..arodu? 

Chłop przylgnął całem sercan do -— tronu i 
cesarza austryackiego. 

Starosta był dla niego papieżem. „iilanz' 
planem politycznej parafii. 

Chłop szczycił się, że jest „cysorzkiem dzie- 
ckiem* a wdziawszy hańbiący mundur wojskowy 
zadzierał dumnie nosa, że nosi ten sam kanot GO 
i „jego“ monarcha. . 

Tymczasem społeczeństwe ślepe i złuche na 
tę bezecną perfidyę chłopską — pieściło i ciaćka- 
ło się z nim jak z najlepszem dzieckien!! 

Chłopomanła stała sią jakąś nagmianą chorobą, 
podlegały niej najtęższe umysły, najanakernutsze, 
pióra były nią opętane. 

Powieść i teatr rolty się od idealnych Maćków 


ka- 


= 


Batasan Glowaciega 


i patryetycznych Marysiek deklamujących o oj- 
czyźnie i miłości kraju -— a prawdziwe Maćki i 
Maryśki siedząc między publicznością  ztewały 
mie rozumiejąc o co się rozchodzi, albo śmiały stę 
w kulak z tego, „co to ciarachy wydziwiają*e 

O! gdyby tak można z grobu obudzić Anczyca 
Sewera, Konopnicką i pokazać Im dzisiejszgo roz- 
wydrzonego chłopa wojną i paskarstwem, zieją- 
cego nienawiścią do miasta i ciarachów i poprzy- 
sięgającego im Śmierć głodową!.. 

Szela odrodził się w chłopskiej duszy. 

Widmo krwawego upiora idzie ku nam weie- 
loue w postać trybunów i głosi nienawiść i zagła- 
de narodowi. 

Niestety! nie może jak w 46 roku nożem i ża- 
twig nas wyniszczyć — terroryzuje nas głodem, 
a chełpi się swoją ciemnotą, 

Jakóbie Szelo! Jesteś nieśmiertelny! 
|| Kumu. PŁEĆ" "EDEN a 


Materycł SIrGCONU.. 


Z nowoczesnej kryminalistyki. — Zbrodnia jako zjawisko spoleczne. — Ustalenie 

budżetu zbredni. — Koszta ofiarne. — Kermpcya więzienna. — Źródia zla. — Ba- 

danie charakteru. — Bezduszne uprzedzenie. — Nicdyskrelmy xadzór. — O ula- 
twienie przestępcy walki o byt. 


Kraków, 1 marca. 

Nowoczesue badanńa naukowe w dziedzinie 
Krymnafistyki, oparte na statystyce kryminalnej 
wykazują, że w przestępczości odzwierciadia się 
znaczna część gospodarczych ł społecznych walk 
szerokich mas ludowych. że zbrodnia to głównie 
zjawisko społeczne, że zatem w stosunkach spo- 
łecznych przedewszystkiam  dopatcywać się na- 
leży jel przyczyn Słusznie przeto powiada sta- 
tystyk belgijski A. Ouetelet. twórca owego styn- 
nego „budżetu zbrodni“ (budget du crime): „Po- 
nieważ zbrodnie są koniecznym i naturalnym wy- 
nikiem naszej społecznej organizacyi i ponieważ 
ich Hczba nie może się zmniejszyć, jeśli nie zmie- 
nią się przyczyny. które je wywołują, dlatego 
jest rzeczą ustawodawcy te przyczyny wynaleść 
i usumąć; jego zadaniem jest ustalenie budżetu 
zbrodni. Bo doświadczenie wykazuje zupełnie ja- 
sno słuszność poglądu, że społeczeństwo przy- 
gotowuje zbrodnie i że winny jest tylko narzę- 
dziem, które ono je wykonuje. Wynika z tego, że 
nieszczęśliwy. który idzie na szubienicę, lub koń- 
przyszłości nazwą z pewnością „ucieczką“. 

Jeżeli już o ucieczce mowa, to musimy już z 
mniejszem zadowoleniem skonstatować ustawi- 
czne ucieczki p. prezydenta Federowicza do War- 
szawy. 

Przypominają one do pewnego stopnia podo- 
bne ekskuracye poprzednika jego $. p. Lea — do 
Wiednia, które wiadomo jak smutnie się skoń- 
czyły. 

Z drugiej strony jednak usprawiedliwimy po- 
niekąd p. Federowicza. 

Jest ło dobry obywatel i czuły ojciec miasta: 
z konieczności ucieka do Warszawy. by nie pa- 
trzeć ma własną gospodarkę w Krakowie. 4 

Mówmy teraz o czem innem! 

Mówmy n. p. o sztuce... 

Mvśfcie może, że o sztuce mięsa? Nie! nie 
chcemy u mkogo wzbndzać fałszywi:h apełv- 
tów! Dzi£ mówić o sztuce miesa, byłoby to ana- 
cHrentzmem. rzecz fa nalełv do pleknvci wspo- 
tniej minionej bezpowrotnie przeszłości. 

Mv mówmy na razie o sztuce fako  połęciu 
abstrakerinem. n. p. o teatrze, w szczerólności o 
Taafrze Powszechnym. 

Jest przysłowie, že kto kościałew* stużv. ten 
z kościoła Żwłe. a tak samo test ze sztuką: ma- 
larz Żył dotfvchczas ze swnish nhrzzów. poeta 
7 zaficzek nauczycie] gry na skrzypcach. z lek- 
cy. 1 Ł d. 

Wałnimv iednak, 
móg! żyć z teatru. 


żeby malarz lub skrzypek 


czy swe życie w więzieniu jest tylko kozłem 


ofiaraym społeczeństwa. Jego zbrodnia ta owoc 


stosunków w jakich musiał żyć“. 

Dzięki zaś korupcyjnemu wpły wowi 
systemu więziennego wzrasta ołbrzymia 
szcza liczba przestępców powrotnych. 

Kilkakrotnie karani popadają w recydvwę_ nie. 
tyiko-CZĘSCIEJ ate TEŻ sZYDCIEej. 

Jak długo bezduszni ludzie są wykonawcami 
bezdusznych i niedorzecznych praw, tak długo 
przestępstwa i zbrodnie bardziej tylko wzmagać 
się muszą. p 

Społeczeństwo kapitalistyczne nie stara się 
sunąć źródeł zła. lecz Karze jedynie „wytwory 
tych stosunków“ i przez stosowanie coraz to 
cięższych kar ma nadzieję zapobiedz szerzeniu 
się zła. 

Wiadomo, że każdy występek utrudnia powrót 
na drogę właściwą. a chodzi właśnie o to, by 
droga owa dostępną i otwartą była. 

Miarodajnymi winny być przeto warunki i O- 
koliczności. wśród iakich ktoś popchniętym zo- 
Ae, pasek a O O — waste AA 
Takim panor: możemy z całą sumiennością 
powiedzieć: „Z tej sztuki nie będziesz miał sztu- 
ki mięsa*! A 

Z wielką, czystą sztuką kujawiaków 1 oberta- 
sów postanowił nas zapoznać pan Namysłowski 
z Warszawy i zjechał do „Bagateli* ze swołmi 
muzykantami. 

Pokazało sle łednak, że scena tego teatru Jest 
za obszerna, że potrzcha mu jeszcze ze trzy sztu- 
ki „namysłowiaków* do jej wypełnienia i należy 
tego wykonania arcydzieł jak „Husła-słusła* 1 
„Rypcium-pypcium". 

Dyrekcya „Bagateli* zwróciła się włęc w dro- 
dze dyplomatycznej do Teatru Nowości o wypo- 
życzenie kilku muzykantów z orkiestry. 

Odpowiedź telefoniczna Teatru Nowoścd: 

— Mamv na składzie samych żydów z odpo- 
wiednfem wyszkoleniem muzycznem i sinfe roz- 
winiętymi nosamł. Sztuka w szłukę loco „Nowo- 
sc“ oferujemy po 100 koron. I ody 

Teatr Bagatela: 

— Zrobione! przysłać na nasz koszt 4 żydów 
o ile możności z naimniejszymł nosam. : 

Wieczorem na płerwszem przedstawienia 4 
żędlrów przybranych w mazurskie kapoty § czap- 
ki pokrzykiwało w takt muzyki wraz z namysło- 
wiakamł: 

— Husza-szusza! Hvnczum-pypczum! 

Tak tedy sztuka polska na jednym z wafnicl. 
szych odcinków znowu została urałowaną! 


naszego 
zwła- 


ô 


u- 


> 


P. S „PRZEGLĄD TYGODNIOWY" 


swf do zbrodm i dłuisigo też „badame charakiaru 
odbywać się ma na szerokiom podlożu stosuaków 
społoczny ch, chonomiemych i (ludywidualaych 


way”. 
jg * ogól zmie upusóh nawe: wychraaić seke, ja- 
m zawał tuómcóu pray nę przed baidym RE- 
imayma po odbyciu kary utorewać sobie Śr %Ę 
do uczciwego życia. 


letnieje cłasue. boasduczne nprzel.owie. iż 


wapóiprasa z podobaym cziewiekiem ujimę przy- Í 


negi innym mseposziakowanyr. 

Rezultatem zać tego bywa beniiżoma nazanka, 
wk, iż mejodeu nieszcząśliwiec szczuty jak 
zwierz, zupelnie upada na duchu i niema juź na- 
weż edwagi do stawania w szeregash  „nieludz- 
ME asso wew”. 

W mnyeh wypadkach zaewu, jeżeli natrali na 
ademoralizowanych wśpółpracowruków, mu% się 
im opłacać, chcąc ich pozyskać ui s- 

jakżeż często znowu sam rodzaj : - 


l ja recydywie, skoro m. p. człowiek karany za 
sprzeniewierzenie, ponownie wystawiony tywu 
na podobną pokusę. Inni znowu poprostu pracy 
aunłesć nie mogą, brak środków do przetrwania 
| owego okresu, zanim coś się nadarzy. 

Jeżeli zaś do tego przyczyni się jeszcze mad. 
| zór policyjny, prakitykowamy w sposób  niezrę- 
czmy i mledyskretny, wówczas cziowiek taki 
| skazany bywa na zagładę, 

Jeżeli kara ma służyć dia spoleczenstwa i 
praesiGpcy, jako rodzaj środka ochronnego, wów- 
czas wytyczną jej musi być zasada: niepozba- 
wiania przestępcy uzdoiulenia do podjęcia walki 
| o byt, lecz raczej odpowiadniego  przysposobie- 
| mia i zalartowania go do niej, oraz ułatwiania 

mu, wedle możności, powrotu do uregulowanych 
stosunków. Państwo nie moze i nie powinno „ów 
materya! ludzki, który tak bicznie przesuwa siĘ 
przez więzienia uważać za stracony. 


Mord gospodarczy W 


keszta. — Zaraza obcege kapitaina. — Placówki gospedarcze w obcych 
lekow = Ce sa to powie rząd warszawski? — Czy Polska ma być kolonią ebcych 
mocarstw ? 


Kraków, | marca. 

trwająca wojna i rosnĄCE Z åg aiar- 

EM Si niemniej ubezwiadnienie życia 

gospodarczego i smutny stan waiutarny stają Się 

podłożem dla mordów gospodarczych, jakie doko- 

muje bezkarnie spekulujący kapitai obcy. 

Ośmdziesiąt procent naszych skarbów nalto- 

zagarnął kapitał rzekomo francuski, 15 

procent znajduje się w rękach miemieckich, 3 

prog. w żydowskich (kapitału tzw. drohobyckie- 
go), a zaledwie 2 proc. w polskich rękach. 

Rząd powinien natycimiast położyć rękę BA 

toreriach naftowy: 


- pogostatych jeszcze ch i eks- 


ma dala, ra nie donoszono o nabyciu jal 
placówki gospodarczej, o kupnach kom- 
PL lasów kresowych przez kaptal! obcy, 
Który za dwudziestą a czasem setną część warf- 
tości płacąc dobrą walutą czyni wywiaszczenia. 
Mówi słę o szeregu fabryk, jakie powstają lub 
powstać mają, gdzie drobinewo lub zupełnie nie 
jest reprezentowany kaptial polski 
Filie obcych banków stają się pośrednikami 
w inwazyi obcego pieniądza, grabarzami idei 
Brackich-Lubeokich, która przestrzegana pilnie 
jedynie może utrwalić naszę niezaleźność poł-ty- 
ezną i gospodarczą. 
Tak dalej być nfe może, rząd centralny wi- 


nien bezwłocznie przystąpić do dokładnego ba- 
dania proweniencyi obcego kapiiaiu, zmusić obve 
banki do nostryfikacyi lub usunąć je, aby mie pro- 
wadziły rabunkowe; gospodarki, która wyniszcza 
nasz ekonomicznie słaby organizm. 

Od obcego wpiywu pieniądzu  nieustrzeżumy 
się i jest on dla nas konieczny, lecz musi być za- 
chowama pewna miara, musimy mieć zabezpie. 
czone prawo gospouarza, aby Polska nie stała się 
kolonią, którą eksploatować będą dowolnie obce 

| mocarstwa. 


HA mecie Ra poż; moe a | 
-| ZYGZAK, ZYGZAK, 


Morykaine limanionie Hdi; 


„Prawo Ludu“ pisze: 

Jakieś <waryowane dewotki rozsyłają do lu- 
dności robotniczej przytoczoną po niżej modlitwę 
każąc ją 10 razy przepisać rozesłać. Nie o sama 
modlitwę naturalnie nam chodzi, bo każdy moće 
się modlić jak potrafi — lecz o komentarze umie- 
szczone pod modlitwą. Są to brednie, obliczone 
na głupotę i ciemnotę ludzką — a są one bardzo 
charakterystyczne dla metod, jakich chwyta się 
klerykalizm, aby w ciemnocie i otumanieniu otrzy 
mać może swoje świeczki! . 


A 


0 teatr Powszechny, 


Qd jednego z wybitnych znawców sztuki i Tea- 
tra Ludowsgo otrzymujęmy szereg uwag, które 
autor nawiązał do tresci KL | w ostatnim nu- 
morze naszego Pisma („Teatr powszechny zagro- 
Słuszną edprawę dal ostatni „Przegiąd” zu- 

chwałym uroszczeniom pewnych osobrików, któ- 
rzy nagle poczuli w sobie wolną a nieprzymuszy- 
ną wolę na dyrektorów teatru powszechnego. 

W jednem atol adaniam mojaim zbłądził szano- 
woy a nieznany mi autor: zbyt seryo bierze fan- 
tazyowania tego pana na temat sztuki i sceny, 
o której ma takie pojęcia, jak,np. niżej podpisany 
e grze na skrzypcach. 

Czyż serye można brać wywody  młowieka, 
który z dobrą miną twierdzi, że Teatr ludowy 
został przez Knake-Zawadzkiego stworzony dia 
tych sier, które żenowaly się (sic!) by uczęszczać 
de watru ju. Dowaskiego. 

Diaczego się „Zenowały* A 

Tego nie rozumiemy! 

Można się żenować obskurnej knajpy, tingħa 
lap domu rozpusty, nie mieści mł się jednak w 
głowie jak może się ktoś Żżenowa* bywania w 
Teatrze m. Jul. Słowackiego? 

Gdzie autor ma, gdzie widzłał ową wstydltwą 
pxbliczność i czege się ona właściwie „Żżenut”". 

Jeszcze paradniejszem jest zdanie, że wła .- 
Ul. ej zażenowanej publiczności stworzył Zawa- 

c przez 25 laty Teatr Indowył 


Niecpowołany opiekun sceny ludowej — roz- ; 


dziera szaty nad jej losen.. 


Na jesieni 1919 r. krak. Towarzystwo ope- 
rowe weszło w kontakt z Teatrem Nowości, 
by (zsowu to „by”!) tam urządzać przedsta- 
wienia operowe i istotnie sytuacya dla Teatru 
powszechnego stawała się groźną”. 


Przypominamy sobie dobrze, że sytuacya „ł- 
stotnie" była groźną, ale — dla Teatru Nowości, 
który wystawił tylko raz jedyny „Halkę* owerni 
groźnemłi siłami amatorskiemi — i miał dosyć. 

chcial po pierwszym akcie uciec 
z orkiestry, kasyerka zajęta sprzedażą biletów 
zasnęła przy okienku, a to z powodu niebywa- 
lego napływu publiczność żądnej słyszenia 
„Halki“ na scenie gdzie niedawno popisywał się 
szłowiek kauczukowy i incitator głosów zwierzę- 
cych. a stary Piłarsia przekimał niefortunny a na- 
rzuc yv mu pomysł opery tak gloćno, że słyszano 
go aż w — 

Tak wyglądało owo „istotne“ zagreścnie Tsa- 
tru powszechnego przez operę w „Nowościach*. 

A więc nio czynem zaangażowania pp. Ludwiga, 
Hendrichówny i Tarsawskiego sparaliżował Teatr 
powszechny operę w Nowościach —- Sparal'ż0- 
wała się ona sama sromotną klapą, jakiej doznała 
na pierwsze a zarszen ostatniem przedstawie- 


Najkiasyczniejszm jest jednak twierdzenie, 
że „tylko opera jest naprawdę sztuką ludową, 
tu bowiem dramat w swej najprymitywniejszej 
kanis lacay se a muzyką”, 


Stt B 


s. atu owa metliiwal a 

Coy sę „c Liebe Boże, błogosław lude 
ność po całym świecie. Zbaw nas od zlego. =æ 
Bądź nam iniiościwym Ojcze Święty Boże 
Modlimy się do Ciebie Panie Święty, Mocug 
zlituj się nad nami, wybaw nas od 

przez mękę i śmierć Twoją. Święty Panie Wiis 

baw nas od złego. Amen, 

A oto owe „polecenia“ klerykalne, jakies po 
s N nieszczęścia mają wykonać obłakane owige 
czlą? 

Kto tę miodlitwę przepisze od vasroiidege 
złego wybawiony będzie. 

Pewien człowiek, który miał tę modlitwę i 28. 

dnej uwagi nie zwracał, był srodzę akaragy, 

Stracii córkę, która -go dnia była zamordeu 

wana. 

W 14 dni po rozesłaniu ześle Bóg radość. Ma» 
dlitwa ta musi obejść świat cały. Potrzeba przęa 
pisać na skromnym papierze i w ciągu 3 dni Wyż 
słać w 10 miejsc. 

Czwartego dnia usłyszysz przyjemną żądaną 
nowinę, Jub wybawlonym będziesz od smatka, 

Kto zapomni, lub będzie lekceważyć  stanią 
się nieszczęślwym, 


Tak ©glyda klerykalna agitacya 20 stuleciaf 


JUDA 


Żydzi i rewolucya. 


W Angli, w przekładzie z rosyjskie a 
zała się senzacyjna książke pda Missin 
rosujsku w Carskiem Sioie przez Sergieja Nilsa, 
P. t. „Niebezpieczeństwo żydowskie“. 

Protokuły uczonvch starszych Sycaa, Mają te 
być materyały złożone przez członka masonerył 
żydewskiej, zaim. jącego bardzo wybitne stano 
wisko, w włajemnicz ae grupie w Paryżu. 

Są to plany, światowej rewolucyi, odpowiudą» 
jace temu, co się dzieje obecnie w Rosyi i gdzie” 
indziej 

Piany te obejmują szerzenie wśród robotai» 
ków iaiszywych idei, jak komunizm i soc.alism 
dia celów soiskowców. inne środki działania =» 
to podnoszenie cea, kryzysy gospodarcze i tere- 
ks 

Autor memoryałów ehwali się, że Rewolneya 
| Astor była przez mic | wywołana; że arystę” 
kracyu, która w yweisa czasie była narQ= 
dów chrze 'ciańskich, została zniszczona jako siłą 
poltyczna; że kościół katolieki został podmiąę- 
wany przez walkę o -wiecką szkołę. 

Autor utrzymuje, ża a jest insty ta- 
cyą, kierowaną przez żydów dla ich celów i że 
MmASONI „goje” są poprostu narzędziami i olia 
rami. którzy nie nie wiedzą o eelach, 
zmierza mas onerya. 

Memoryały mówią o „ęojach* z pegardą 
i manawiścią, ako o bydle i ciemnym tumis, 
który trzeva wyzvskiwać i kierować, mając na 


oku wielki cel — panowanie światowe żydów. 
eean mka aa zm 
BZU wy 7 ETNA E mec naprawaę najprymityw: eisze pow 


jęcia o Sztuce i teatrze, a jednak podobnych aoib: 
sensów nie mówić, a co gorsze pisać, wio skladal 
drukowanych dowodów swojej „prymłtywności” 


„W operze może się wzruszać dusza permga 
staka (sic!) į schyłkowca nad losem Carmengh 
Mimi tub Pajaca.. Prostego człowieka przejw 
mie los rzeczywisty(?) tych postaci, ecu" 4 


Jiel: się naprawdę rozchodzi o wzruszesią 
„prostego człowieka nad „rzeczywistym“ losem 
Carmeny i Pajaca i jeżeli opera krom tych wsarme 
szeń nic mu nie da — to czy nie lepiej i taniej bye 
toby „Dy“ poprostu aktorzy wyrecytowali mu tę 
wzniosłe'i wzruszające libretta bez muzyki | Spis- 
wu, bo i poco opery, jeżeli wyjdziemy z tego tłi« 
łożenia, że nie muzyka lecz libretto (a nie jak 
jest odwrotnie) dostarcza artystycznych wrażeń 
i wzruszeń?! 

A jeżeli tak jest — to pytamy, czy sziachołja 
niej i głębiej nie poruszy serca | umysłu „prosń?= 
go“ człowieka Balladyna, Klara, Mazepa, ni$ obcy 
mu zupełnie Pajac lub Carmen? 

Nie mamy nic przeciwko operze, 

Jak jednak ostatnie doświadczenia wykazał, 
opera ako samoistna instytucya w Krakowie niga 
oparta o silne kapitały. niewyposażona w specps 
alny gmach utrzymać się mie da I z tym, być siiis 
że smutnym faktem liczyć słę musimy. 

Powtóre: sztuka ludowa nie może je) robil 
miejsca we własnem swojem gnieździe, a kuku 
cze jaja opery można znosić znieindziej, choćby 
w Okocimie, ale nie w Teatrze Pow- zaiak 


A 
© 


Kraków, |! marea. 

Drożyzna szaleje w niebywały sposób! 

Wzrost cen najniezbędniejszych środków ży- 
wności oraz artykulów codziennej potrzeby 
święci swe tryumfy już nie z tygodnia na tydzień, 
£ dnia na dzień. lecz z chwili na chwilę. 

Dzisłaj nieledwie minuta decyduje a wzrościo 
ceny. bo to co przed chwilą jeszcze kosztowało 
na Placu Szczepańskim, Rynku głównym lub 
Rynku Kieparskim pewną kwotę, za jeden moment 
drożeie o 20—50 procent. 

Odbiorcy kupują i nie podnoszą wcale żadnych 
zarzutów, bo wieszą dobrze. że przy okazaniu 
najmniejszego niezadowolenia jutro mie dostaną 
wcale nawet tej na wagę złota opłaconej odro- 


i=- 


Z TYGODNIA. 


Kraków, | marce. 


Do Agenci NA powini. 


„Przegląd Tygodniowy“, jedyne polskie pismo 
fnformacyjne, które ukazuie się w poniedziałek 
ran tak, iż wysłany rannymi pociągami już w ciągu 
tego samego dn'a dostaje się do rak czy- 
te ników na orowincy, zawiera stale naj- 
nowsze wiadomości telegraficzne i te'e- 
foniczne, daiące wyczerpujący i kompletny 
obraz wydarzeń. 

Wszvstkie inne pisma krakowskie uka- 
zui2 się dosero co poniedziałek przed 
peiudniem, wobec czego nie moga odpowie- 
dzieć zadaniu wczesnego i stałego informowania 
Czytelników prowińncyonalnych o najważniejszych 
przeawach żvcia społecznego, natomiast „Prze- 
glad Tygodniowy“ uż o godzinie 6 rano 
rozchodzi się pociągami na wszystkie 
atromv Polski. jeszcze tego sawego dnia 
dosta e sę w rece czyteimików, przynosząc 
z sobą całokształt aktualnych wydarzeń dnia. 

Le względu na olbrzymie i stale wzrastające 
koszt» informacyi, redakcyi, druku i wysyłki, cena 
poiedyńczego numeru „Przeglądu Tygodniowego” 
zostaia podwyższone, mimo to jednak jest ona 
skromna w porównaniu z masą informacyi, jakie 
z soba przynosi. 

Lev więc w interesie Czvtelników prowin- 
Cyonalnych, aby agencve tamtejsze zamawiały 
jak na'regularniei wysyłke poszcz: gól- 
mych mumerów „Przeglądu Tygodniowe- 
go“ j to w 'czbie egzemplarzy, wogącej dosta- 
tecznie zaopatrzyć zwiększając się stale z tygo- 
dnia na tydzień koia naszych Czytelników. 


O służbe informacyjna 
x Krakowie. 


Kraków stat się ogniskiem ruchu przejezdnego. 
Że wszystkich stron Polski ściągają narodowi pątnicy 


któr, jan widzimy — nie czuje się ani zugrożo- 
nym w swej eczystencyi. ani też nie wygląda zba- 
wienia od niepowołanych opiekunów f ratowców., 

Jeżeli zaś bije się gromy w Dyrekcyę Teatru 
Pou- ochnego za zaangażowannie trzech znako- 
mitych sii anerowych, jeżeli ima się w i zdeli- 
Katny sposób wyłyka wysoką gażę a oblicza ile 
każdv 'ch wysio: 'osztuje 1 według tego zesta- 
wia rierokojący si nrofit“ (sic!) Tetra Pow- 
szechnego — to pù . Że ktoś mny jest po- 
wołary do „niepokojeniaj:.. ' bilansem teatrów — 
nie możemy slg wstrzymać od jednej uwagi: 

O fle bardziej należałoby się niepokoić, gdyby 
więcej artystów śpiewaków zaangażowano do 
regularnej opery 1 jeżeli ktoś twierdzi, że teatr 
ten pozosta? stajnią, choć ją pomalowano, dosta- 
wiano garderobe | magazyny i nie odpowiada ab- 
Solutie swenm celowi (ti. dramatowi i operetce) 
fo lakżeż — pytamy — moż 19 tinia odpowia- 
dać operze, gdzle nasza dusza ma słę wzruszać 
loser — (1 to „rzeczywistym“ Carmeny I Pa- 
jaca?)1 


„Teatrem mogą się zajmować ludzie facho- 
wi i doświadczeni, a nie zamiłowani I choćby 
bajlepszych chęci”. 


Dto jedyny argument, który nam trafia do 


ARS 


=- "mo oq 
s 


B (4 a 
zZYZNIaNna. 

Ziemuiaków. dłuesodu, wędhn lub niięsa 
tych prawie jwż nikt nie egląda, chyba zakupiówa 
za bajeczną cenę i dowolną zresztą cenę w „wol- 
nym handlu“ na Kaźmierzu, gdzie jeszcze właści- 
wie wszystko dostać można, lecz po cenach prze- 
wyższających dziesięciokrotnie targowe. 

Przekeupka z Placu Szczepańskiego jest w 
stanie zaspokoić zaledwie drobną cząstkę odbżor- 
ców, w czem nie ma zresztą nic dziwnego, bo 
najlepszy swó! towar zachowuje dla uprzywiie- 
jowanych odbiorców, jak restauracyc, kasyna, 
paskarzy i t p. płacących bez pytania każdą żą- 
daną cenę. 

Tym zawsze się deś dostanie. inni zaś, te jest 
ogół ludności, ci muszą się obejść i pocieszać Sza- 
hlonowa nadziefn. 3e „potem bedzie lepiej“. 

m CET TTETEE "TOT TYPE "2$ 


do odwieczneg> grodu, ściągają kupcy, agenei, prze 
jeżdłajsanojedykze Była 0 no 
Każdy ma tu jakiś interes, czy to kulturalny, 
ozy też zwykły utylitarmy, a przyjechawszy do Kra- 
kows, staje bezradnie, nie wiedząc, w którą się stronę 
ma ruszyć. 
Niema ami debrego przewodnika po mieście, ani 


PY. 

Ale jest za to policya, która z obowiązku, z urzę” 
dm powinna pełniś pole przewodnika po mieście, 
podobnie jak się t> dzieje we BLI cy wilizo= 
wanych środowiskseh życia współozesnego. 

Ale Krsków widocznie aspiracyi takich niema. 

Człowiek obey, przejezany może błądzie całymi 
tygodniami po mieście i przedmieściach, zamim się 
doszuka ulicy i instytueyi, 

Nazwy ulie zmieuiane są nieustannie, nieustannie 
zmieniane s3 lub zakiadane nowe instytucye rządowe 
czy kiajowe, i nikt o tem nie wie 

Powinien coś wiedzieć o tem wszystkiem — po- 
licyant. 

, Należałoby utworzyć specya!ne kursy dla pel- 
niących s'użbę bezpieczeństwa żołnierzy i podofiee- 
rów, pouczyć ich o planie miasta, zaopatrzyć ich we 
wskazówki! i zoryentować, ażeby mog! w razie po- 
trzeby służyć natycnmiast na przewodników. 

Należy o tem pomyśleć i interesa nrzejezdnym 
ułatwić. 
ska na tem opinia miasta a niejednokretnie 
mieszkań cy, 


ozyachiwy apel niw brakowstich. 


U drzwi wejściowych głównego budynku ma- 
gistratu krakowskiego znaleziono następującą. do 
p. prezydenta skierowaną, niezbyt może wprawnie 
w każdym jednak razie dość oryginalnie skreśloną 
odezwe: 

„Na odbytem onegdaj na plantach ogólnem 
zgromadzeniu przedstawicie'i wszystkich psów 
krakowskich, bez względu na ich sferę pocho- 
dzenia i przekonania polityczne.. uchwalili ze- 
brani następuący apel: 

„Postawien! w sytuacyi bez wyjścia, zawieszeni 
mię zy opieszałością radców miejskich a... łapanką 
p e odwiecznego wroga p. Bilińskiego z Grze- 
górzek, zwracamy mię do Ciebie, Panie Prezydencie 
z rozpatzliwą prośbą, abyś ze względu na nadane 
nam poprzednio prawa obywatelskie, raz już uzy- 
skać raczył na pełnej ravzie miejskiej, zatwierdze- 
nie ustawy e opłacie na psy w roku bieżącym, oraz 
postarał się nareszcie o wydanie odpowiednich ma- 
rek ochronnych. 


i sami 


Oby tyłko niepowołani opiekunowie i narzu- 
cający się ratownicy teatrów sami według tej za- 
sady postępowali. 


Mały felieton. 


Wielkości krakowskie. 


Ach ten” „świat artystyczny”... 

Jakżesz on neci, upaja, jakżesz dziwacznie 
przemawia do duszy przeciętnego smoba, który z 
uporem maniaka rozprawia o sztuce. 

Niestety są artyści i „artyści“. 

Są „kaplani“ sztuki scenicznej, którzy upajają 
się własnemi słowami, swoją sławą i talentem. 

Znałem jednego „artyste“, który ze wzrusze- 
nia, gdy mu deklamowano o jego talencie aktor- 
skim, omal nie zemdlał. 

Byli tacy, co utrzymywali, że nawet ów „arty- 
sta" naprawdę zemdlał. Trudno o większą bla gę 
artystyczną. 

Przeciwstawieniem swego mdlejącego „artysty 
byłby japoński ekwilibrysta, który z niestychaną 
gracyą kręci się przez pare minut na glowie... 

raków ma obecnie szczęście do różnych 
wielkości : 

Są dyrektorowie teatrów, którzy również mo 

być kierownikami spólek spożywczo-paskar- 


u m_p. A Te << JG 
"<— pod, 


Nr. 9. 


_ Nasi posiadacze nie mogą złeżyś w > 
cÈ odpowiedniej epłaty, gdyż wysokość jej mie jest 
jeszcze ustaloną, ani uzyskać marek ochronnych, 
gdyż tych wcale jeszcze nie ma. Dwa miesiące mija, 
a my ustawicznie, bez wsględu na ród i odse- 
nie, pozbawieni jesteśmy naszych przywilejów | swo- 
béd. a co gorsza, w każdej ohwili, bez wyjątku, aa- 
rażamy się na hańbiącą śmierć x ręki oprawcy! |. 

Ssekń więc, p. prezydenci , naszą prośbę, a w 3E- 
mian za to zyskasz naszą wieczną wdzięczność I 
przyrzeczenie. że wwzysaąy bez wyjątku, jak jeden 
mąż (ręczyć możemy jedusk tylko za siebie, a nie 
za ludzi) unikać będziemy starannie narożników 
Twego sklepu, oraz wszelkich gmachów miejskichi* 


P. R. Przyznać musimy, że w danym wypadku 
psy maią zupo!ną racyę, gdyż Magistrat ze zwy: 
kłą zresztą opieszałożcią do dziś dnia nie ustalił 
wcale wysokości opłaty na ps na rok bieżący, 
pomimo, iż tego rodzaju szablonowy akt winien 
był być zalatwieny jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku | x 

Konfiskata. Ostatni (8 numer naszego pisma 
uleg? konfiskacie z powodu wstępnego artykułu 


p. t. „Po zilatynie szubienica*. W artykule tym ` 


emówił jeden z wybitnych socyologów stosunek 
nasz de chłopów i posłów włościańskich. 


+ Tomasz Ryjski, znany w kołach czytel- 
ników współpracownik „Przeglądu Tygodniowego” 
zmarł niespodzianie dnia 28 lutego w swych do- 
brach dziedzicznych pod Krakowem, przeżywszy 
36 lat. Smierć tego utalentowanego i wielkie kie- 
dyś na przyszłość rokujące nadzieje współpraco* 
wnika wywołała żywy żal w Redakcyi i gorące 
współczucie w kołach do niei zbliżonych, a skła- 
dających się przeważnie z wieibicieli Jego talen- 
tu. Na trumnę zgasłego przedwcześnie pisarza 
składamy skromny wieniec, przesyłając pozostałej 
wdowie wyrazy współczucia i pociechy. i 

Dawniej a dxiż! Toniemy aż po uszy w błocie, 
nie tem jednak dawnem błotkn, dającem się ostreźnie 
obejść lub w najgorszym razie.. przeskoczć, lecz 
w tym bezdennym prawie odmeci: wszelkich brudów, 
śmieci, nieczystości i ziewków kanałowych, tamują= 
cyt wszelki ruch i życie. Dawniej, po kilkodn'owe! 
nawet ulewie, przejść można było chodnikiem wesle 
bez iecznie, gdzieniegdzie tylko natratiając na drobne 
kałnże, — dziń niestety lekka odwilż, lub silniejsze 
stonoe południowe, zalewają ulice i chodniki istną po- 
w: dzią błota. Do wybitniejszych także, a doniero od 
niedawnego czasu datujących się przyjemności prze- 
ciętnege przechodnia uliczuego nalezy przejezd woz% 
tramwajowego lub samochodu, które opryskują go 
niedajacą się w żaden sposób uniknąć kaskadą błota 
lub wody! 1 na to wszystko mie ma rady, bo magi- 
strat -- ze względów oaz mośelowych agrenn 
wydatki na czyszczenie miasta do minimum, tak iż 
obecna cała akcya w tym kierunku speczywa w ręku 
kilku czy kilkunastu bab, przewalających czasami 
tylko z jednego miejsca na drugie błoto, którege 
zreszta uikt nigdy nie wywozi. Zresztą wszyztko 
w porządku, bo wedlag tajnej relacyi. skierowanej 
de prezydyum „nrząd czyszczenia miasta spełnia swe 
zadanie — w miarę środków i możności — zupełnie 
należyne!* 

CM, rebić, trzeba się z tem zgodzić, a nawet cie- 
szyć, że przy ogelnym braku wszystkiego, mamy 
przynaimniej jeden nadmiar.. błota! 

Artyzm w sztece fryzyerskiej, Od pewnego 


—- 


już czasu, a zwiuszcza w ubiegłym karnawale dostrze», 


gać się dawał zasadniezy zwrot w sztuce fryzyerskiej 
dam, i to wybitnie na jej korzyść. Znikać poczęły 0o- 
raz szybciej szablonowe fryzury, brane x paryskich 
żurmali, a ich miejsze zajęły fryzury wybitnie indy- 
widnalne, stosowane zręcznie zarówno do kostyumu, 
jak i rysów twarzy, a nawet charakteru danego me- 
del '. Dzięki temu widzieć mozna dzisiaj fryzury mie- 
tylke nad wyraz piekne, lecz, co ważniejsze, wyso68 
artystyczue, i odgrywające dominującą rolę w toale- 
cie. Prym pod wzgledem tego rodzaju artystycznych 


skicb, zakładów miejskich, jak rzeżnia, zakład po- 
grzebowy i t. d. 

Ciekawem jest, który z miejscowych dyrekto- 
rów odegra dominującą rolę na zapowiedzianyma 
zieżdzie w dniu 9 > arca dyrektorów teatrów poł- 
skich w Krakowie ? 

W każdym razie będzie to widowisko nielada 
i w swoim rodza'u, albowiem „lew teatralny“ Pi- 
larski nosi się z zamiarem wygłoszenia wielkiej 
mowy programowej o celach i zadaniach nowo- 
czesnego teatru polskiego. l 

Jeśli już mowa o „wielkościach“, trudno nie 
wspomnąć © pewnym „wybitnym“ muzyku-kapel- 
mistrzu, którego specyalnością jest wypuszczanie 
całych taktów, a niejednokrotnie ustępów w utwo- 
rach muzycznych. 

Kapelmistrz ów ma takie pojęcie o wielkim 
repertuarze muzycznym, jak Treter o harmonil... 
Jeden i drugi jest popularnym i jeden i drugi 
ma swoich wielbicieli. 

Krakowski świat literacki może być teraz du- 
mnym, oto zasiada w jego gronie polski poeta, 
wychodowany na włoskiej kulturze, który w każ- 
dem wystąpieniu akcentuje swą głęboką znajo- 
mość klasycznego świata. Poeta ów tak się ptze- 
iął swoją rolą, iż z każdym dniem staje się nie” 
bezpieczniejszym dla otoczenia. Jest to choro 
nieuleczalna, a epilog jej rozegra się 
w niedalekiej przyszłości pod nrakowem. 


, ŁA 
śkmiej do 


g w przyszo': wybierać do komitetu lu zi bar- 
p 


b 


, 


„BRZEGI. AD TYGORNIOWY* 
eacyi AJ pet w aa za SE 13 
gamę zak ef | Paweł Kochański. 


e znany pewszechnie zakład fryzyerski p. Fran» 

i Budziaszek przy ul. o za e 3, ze kre- 

NE ey niy AE ogéln Japode za Pławdziwą ozdobą obecuego sezonu koncerto- 
wego będzie w miedzielę dnia 7 marca b. r. kon- 
cert siynnego Skrzypka-wirtuoza Pawła Ko- 

cnańskiego, który obecnie w Warsza- 

wie święci wyjątkowe tryumfy. | tak sprawo- 
zdawea muzyczny Franciszek Brzeziński pisał 

Ww „Kuryerze Warszawskim”: „Po długiej nie- 

obecności przybył p. Paweł Kochański do War- 

szawy | wystąpił w Filharmonii warszawskiej. — 

Koncert jego przypomniał nam dawne czasy, 

kiedy mały Pawełek stawiał pierwsze kroki na 


t 


siež ruska masowo zjeżdża z Galicyi Wscho- 
Wiednia i powiększają wojskowe oddziaiy 
mkraińskie, Starsi natomiast ukra hey równiez w wiel- 
Biej liczbie przyjeżdżają do Wieunia i omiadają tu na 
stałe. Ukraińcom Choaz: zapewne o powiększenie ko- 
aii w Wiedniu. W każdym razie działa zutaj jaześ 
jna ręka, chsciaż sfery ukraińskie w pismach żywo 
mu ZADrZECZAJĄ. 
Gruby nietakt komitetu ba.owego. Do „Czy- 
i Towarzyskiej" w siynku łównr 1 będący na 
em mówiąc c rtrem zebrań pu mdo-arystokr evı 
dowski'b przybył © czausi. ostaniej ztbawy x T- 
wi.owej aLs iwent praw p. J. k, aby od obecnego 
brata odebrac lucz od "ramy. Gd: omijai:e 
rannie : alẹ balową znalazł się w bufecie, wezwaj 
komitet:wy sę ia dr. G. aby netychwiasi v ści! 
kal zabawowy, |aa0 ist uz.bez zaprosze in Pan ten 
me uwzględnił nr.śb, o zwło.ę » minu dia zsła- 
wienia ' prawy, lecz bez wzgiedn u skaudel towa- 
wezw ł pa.niąceg) Służbe polcyjną na sai: 


"a i jemu kazał wy:zuc.ć z. drzwi i truza, 
=F ) 
I nie potrgbuje komentarz , chyba w tym rodzaj:t. 


"m; 


aecz Z 


Z Tarnobrzegu donoszą: 

W połowie lutego odbyły się olbrzymie wiece 
przy uczestnictwie 10 tysięcy ludności, zwołane 
przez ks. Okonia i Dąbala. 

W Tarsobrzegu od'rył się wiec i5 lutego; w 
Majdanie 16, w Ko!buszo wej 17. w Nisku 18, a w 
Mielcu 19 lutego. 

Ludność uchwaliła jednomyślnie rezolucye żą- 
dające natychnuastowego zakończewia wojny. 

Napiętnowała samolubne postępowanie Witosa 
jako obrońcy paskarzy i gnębicieia bicdnych mas 
ludneści wiejskiej | miejskiej, 

Zwróciła się z wczwaniem natychmiastowej 
pomocy ze strony zencralnego delegata Gałeckie- 


akt te: m wi ciyba dostatecznie sam za siebie 


i odpowiednie. i „aktowuych. 
l Redaśżtor szonistycznego „Kuryere Nowego“ 
w Warszawie, Wołkowicz, za nałszywe przedstawiunie 
sprawy Ick» Brzozy, który pozbawił się zycia, przy» 
QapaRy na goraeym uszynzu szerzejia agitacyi wy 
jaroiowej wsród żołnierzy — został sądownie ska 

na miesiąc wiezien:a. p 
| Pociągi luicsucowe Paryi- Wiedeń- Warszawa 
suja trzy razy tygodniowo; t. zw. „pociągi koal:- 
ne” nie odchodzą więcej. liaturalnie, że jazda taka 
czona jest z znacznemi xoOsz'aMał, | jedynie pa- 
rskie eiemeuta moga sobie na jazdą taką po- 
gwolić. n 
| Marszałek polny Teis'inger, znany w czasie 
wojny z prześlidowan żełnierzy niexdatnych do stu- 
Rby, zmar! nagle w Wiedniu. Tesinger mial stanąć 
przed komisya śledczą, Oskarżony o Śmieru ygce: 
żoinierzy, kiorych pomimo zapełnej niezdolności do 
użby irontowe'. posyłał masemi na front. Wkrótce 
manie przed komisyą śledczę generał Potiorek, winny 
w Serbii w grudniu 1514, Śledztwo toczy 
pie również w sprzwie walk nad Piawą w czerwcu 
18 r 


Z Jäik. 


Ucieszna iegenda... 


Między ludem żydowskim oa wielu lat krąży 
uciesxna legenda jak to po Śmierci icdnego z Wa- 
zów seim nie inóg: Sę zgodzić cw da oy króa 
i głosy rozbieżne: jedne chciały koniecznie „Pia- 
sta“, inne „Radzw iia", a inne wreszcie jakiegoś 
księcia niemieckiego wynieść na tron królestwa 
polskiego, 

Wśród zgiełku, zamieszania, trzaskania Szabła=* 
mi. wyłonił się wreszcie wniosek, by w purpure 


piski kronika: skie naoczne „o świadka). Lwów 1920. 
Nakładem zsięgarni St. Rehma na. (Z portretem au- 
h 16. str, 72) Historyi dni na zycha, w któryci do- 
się zapełny rrzewr t dawnego porządk rzeczy 
»ddójo ks. Dziekan Panas niezmierne oona usłu vi, 
asrając pamiętu.ki swoje z doby brzemiennej w wiel- 
zdarzenia. Magna pars eorum fait autor; w wielu 
ioh bezpośrednt brał udział, w wielu występowat 
rot [ak aaan a świidkiem był innych — 
w. ; dodajmy, zarówno bacznym jax bezstxon- 
m, który relacye swe Opisra na faktach i faktom 
przemawiać kae. a t 
„Arbeltpos?“ — oficyalny organ socyciistów nie- 


ależnych na Siąsku ZFA wychcozić z po- | królewską przyobiec tego nog! los Wybierze 
rodu brak: E2A dą aein byli : postanowili panowie szlachta wybrać krélein te- 
dotychczas jedynym olementem wór E E go, kto pierwszy nad rane praybousto di Woli 


Nr wal przeciwko požityce Hórs'nga iuozciwe 
PŚ nówat stanowisko w sporze między 
Miemcami a Polskami na Slasku. 


gdzie wyborcy in liberis sufirugjis nadawali man- 
dat królewsk. 


| Obraz Siemiradz«iego» Journal de Pologne f 4 f „ARE ATA 
i daje następujące ogłoszemie: „Do sprzedania Obraz, Istotnie w dniu wybot u wezesnym rankiem 
Riots Henryka Siem:radztiego, malowany w Rzymie tłumy szlachty suwerennej wylęgły za miasto. | 
r. 1894, poz AZ ok RE tbla I ote nadszed: stary, siwobrody Żyd, zwany | 
ena 25-000 franków. Kentrakt musi być zawarty w | Wohi który się z zajęczemi skórkami wybiera? 


» 


Krakowie", Jeśli się zważy, żo zaledwie kilka obrazów 
tego malarza, zaajduje się w Polaea, e reszta za gra- 
jcą, giównie w kKoszi, życzyć by sobie należało, aby 
i p ` 
ebraz mógt pozosta: w kraju. 
Wręczemie sztandaru przez J. Haliera. Do- 
euerał vroni Hier, ma 


do pobliskiego miasteczka. 

Zakatłowało wśród szlachty, która zobowiąza- 
ła się jednogłośnie dać osłuch wskazówkom losu, 
a lubo podnosiły się pomruki przeciw niewierne- 
mu, szacunek dla „verbilum nobile“, które obok 
„liberum veto“ było najdroższą źrenicą w skarb- 


wódza tronta pomors:10gi, l 
w tych dniacn wręczyć l-mu batali» owi mor ki mu 
w Torunia sztandar, ofiarowany przez Ko o polek 
Gdańska. z I 

Pe odb ór mają przybyć z Pucka pt. mar. ou- 
Jacyn cz, (diwóaca b talionu), delegacya ofi- 
1 pluton marynarzy. 


p 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


lanacy Friedmann 


" Od lat nie grał Friedmann w Krakowie, 
to też zu e zrozumiałe było zainteresewanie, ja- 
kis wzbuduła zapowiedz jego koncertu. Ignacy Pried- 
mann, Krakowianin jesz dzisiej pianistą O siawie zna- 
mej całemu Świtu. i 

Sala koncertowa wypełuiła się do ostatniego miej- 
sca, a audytoryum w rost z pownem zniecierpliwie- 
miem oczekiwało wejścia mistrza na estiacec. 
| Muzyka Friedmanna ma w sobie coś iadywidu- 
alnego. Jej silu glębia i powaga wzbudza najgiebsze 
uczucia, bo s.b'ektywixma, owe własne „ja“, k.óre 


Peldhoen. Pat. Radio krakowskie. 


| 

Ka. Józef Pamnś, Z cisżkich dni 2] 
| 

| 

i 


Bolszewizm w 


Rząć | kiadem kosztów propagandę belszewi' 
sowiecki szerzy w Berlinie z wielkim na | cką. 


CETE Z tego uialerłowanege maca wyoñsl 
wielki artysta, bezsprzecznie jeden z najwięk- 
szych skrzypków w Świecie A 


„ Aleksandra Szafrańska 


Drugim koncertem, który musi wywołać zr0- 
zumiałe zainteresowanie, fest koucert Spiewaczki 
Aleksandry Szafrańskiej,  ulubienicy, 
publiczności krakowskiej, której  nuiegrównang 
kreacye sceniczne w operze Carwen i Werteg 
utrwaliły się w pamięci słuchaczów. Koacort odu 
będzie się w sobote 6 marca b. r. w sali Sokoł 


iitosem! 


ge i Rządu ze względu na straszną nędzą, jalsa w, 
tych piaszczystych i najuboższych prawie w ca= 
łej Polsce powiatach panuje, przyczem tyfus zgłodo 
wy Szerzacy sie coraz bardziej i wzmagające sią 
wypadki kradzieży Są następstwem niedołęstwa 
i braku opieki nad tą ludnością ze strony rząd 
Witosowega 

Zeszłego roku na tle głodowem wybuchły w, 
tei okolicy krwawe rozruchy i jeśli rząd nie po- 
spieszy z pomocą, położenie. które jest groźnej 
lada chwila doprowadzić może do katastrofy. 

Wszystkie wiece wypowiedziały» się za natych- 
mastowem rozwiązaniem Sejmu. 


cu chor sziacheck cit sprawił, że obwołano królem 
żyda Wonla. : 

Królestwo to trwało tylko 24 godzin, bo Wohi 
wzdrygał się przed przestąpieniem progu komna- 
ty królewskiej, nmiezaopatrzonej w znaki przymie- 
rza żydowskiego i złożył berło królewskie napo- 
wrót w ręce scjimującej szlachty. 


MIGAWKI. 


Gad niech sie naakten odcięta 


W pewnemi niieścic niemieckim, zajmowanym 
przez Belgiczyków. oficer belgijiski żądał od swej 
gospodyni nientieckiei, by mu ióżko pokrywała 
codziennie Świczą bielizną. 

(iospodyŃi udała się na skargę do władzy wyż 
szej. ale tam dano jej odpowiedź następującą: 

Syn gospodyni. oficer niemiecki, przebywając 
podczas okupacyi niemieckiej w Brukseli, żądał 
przez pół roku od swei gospodyni Belgijki, by ma 
pokrywaia łóżko codziennie świeżą bielizną, Teu 
dy gospodyni Niemka musi również przez pół ro- 
ku pokrywać codziennie św czą bielizną  !'óżko 
zamieszkałego u niej oficera belgjjskiego. 

Tak konsekwentne postępowanie może jedynie 
doprowadzić do oprzytomnienia ludzi uprawiają” 
cych politykę szykan | gwałtów. 


Berlinie. 


Nowa propozycya 


artysta tea z muzyką iącz nadaje jej wielziej pod- 
com Młodzieńcza werwa, żywiołowa siła ı powa- 
ga aastrojy wroczonemi zę Friedmanowi. 


pokociowa sowietów. 


Poldiaou. Pat. Radio krakowskie. Z Waszyn- | towuje dla koalicyi nową propozycję pokojową. 


Ozyste tony, ja: pełne potęgi z jednej, tak jędrne, 
sabtelne i pejne stodyczy z drygiej strony mu.zą u 
słuchacza wzbudzić zachwyt i nieopisany podziw, 
"wzmagsjący się jeszcze, kiedy artysta w całej pelni 
j ą6 może Riezrównaną swoją tchnikś, 
4s Czysto w karnawaie Schumana, czy w Chopi- 
ma $onacie Hmoli vidzieliśmy tak umiejętnie za- ' 
'ehowaną indyw duainość stylu połączone z równ:e | 

e prowawadzoną linią wypowiadania tajników | 
swej własnej duszy. | 
| 


|. W Wagnera — Liszta Uwertmrre% Tanhäu- 
mera fortepian sjał się niemal ortiestrą, w której 
nadzwyczajna czystość wprowadzeniu głosów tworzy- 
ta wyniosłą harmonię, Rad 

ros. 


Paryż. (PAT.) Z Londynu donoszą: Sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych oświadczył 
| na interpelacyę, że Polska mie przcdiożyła 


poisia an zadecyduje 0 


gtonu donoszą, że rząd sowiecki Rosyi przygo- 
i | 


projeztn odpowiedzi ma belszewickie 
prosczycye pokojowa państwom sptzy- 


mierzonym : że rząd brytyjski jest zda- 


„g 
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ala, że Polst:a powiuno 5 «a zajec:do- 
wać w saw > nakaz rub wojny z Ro- | 
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Paryż. Pat. Acc:icya Hawasa donosi: Zwia 
ask narodowy kolejar=v osłosił trejk generalny. 

Paryż. Pat Ar. Hawasa donosi: Miedzy Pa- 
ryżem a Lonem kursuą pociagi Dos ieszue. Na 
Bmiach sekcyi póinocnej i O.lesńskiej svtuacya 
prawie normalna. Rze" przedsisb'erze energi- | 


Bożima Woóń-lsach koalic nych. 


Curmarwom (PAT). Na posiedzeniu sekcyi 
eko.omicznej na wyższe! Rady skonstatowano, że 
w stosunku cen przedwojennych podrożały 
towary przeciętnie we Francvi o $00 proe., 
we Włoszech o przeszło 390 proc., w Ans 
gili o 170 proe. w ja onii c 160 proe., 
wreszcie w Ameryce o 120 proc. 


ń pil bohet gaze w koci 


Poeldhem. Pai. Radio krakowskie. lzca gmin 
Gbradowała wczoraj nad proiekte : ustawy o pra- 
wach kooiecych w Anglii. Prawo gosowania mx 
otrzymać 5 milionów kobiet między 21 a 30 ro- 
kien życi . 

Życie polltycz”r. | 


Minister Kędzia w zowie Z między- 
narodowym kapitałem. 


»Robsins“ wa <zuwski w «orezpondency z 
Paryża pisze: 

W ostatnim mym liście zawiadomiłem „Ro 
botnika*. że podam im wiadomość o tyca f. 
mans tach, którzy szkodzą upaństwowie- 
miu. czy też n< cy snalizacy: dróg wodaych 
w Polsce. 

Jak dochodzą mnie wieści z *ompetentavch 
sfer, pezosianą one oedane wyłacznym wp'v- 
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Ich aaow we Francy. 


| syą sowiecką, 


czne kroki celem zwalczenia strejka. — 
Dziś na odcinku paryskim wszystkie linie koleio- 
we sł zcżone będą przez wojsko. 10.000 urzę- 
dm sów linii Paryż-Lyon zostanie zmobi- 
lzowanyca. Do zapewnienia ruchu wystarczy 
50 pociągów. 


proiegujeę minister Kędzior. 

W reryżu i w Londynie nasi beziatereso- 
wni sojusz icy, finansiści zwrócjli baczną uwa- 
gę na zawadnięcie żegiugą na Wiśle, by ror- 
cagnąć swa ekspazyę handlową na Pol- 
ske i dalsze tereny na Wschodzie. 

Finansiści już opracowują pro ekty stworze- 
nia pizeusiępiorstw żeg'iugowych, żeglugowych, 
zbierają przed rządem polskim o koncesyę 
na regulacyę i bydowę kana ów, współdziałają 
z nimi Sank Handlowy w Warszawie (o. Kare 
łowic”). Bank Zachodni (Andrzej Rotwand), 
Warszawskie Tow. Haadiowe Żeglugi (Lubo- 
mirski, 


Pr ociwko tajności. 


Onegdaj odbyło się w Warszawie  pienarne 


' posiedzenie Związku polskich posłów socyalisty- 


cznych, na którem rozważano sprawę rokowań 
pokojowych. 

Przyjęto, między innemi, następujące uchwały: 

Związek polskich posłów  socyałistycznych 
potępia jaknajostrzej tajność, którą się otacza ko. 
misya spraw zagranicznych w naradach nad 
sprawą pokoju i uważa komunikat z tych narad, 
wydany przez p. Stanisława Grabskiego, za ela- 
borat podstępny i © prawdzie 
a sfabrykowany dla partyjnych cełów autora. 

Wreszcie Związek polskich posłów socyalisty- 
cznych wzywa rząd, aby riezwłocznie ogłosił 
pięć punktów. stanowiących podstawę jego od- 


wom grupy inżynerów z Mat'solski, kióryca | powiedzi na notę sowiecką. 


įr „zaangra Ps m TIT 


ii 


Kraków, l marca. 

Czas najwyższy już teraz rozpocząć starania 
mad stworzeniem dogodnej komunikacyi z Ojco- 
wem, odiegłym niespelna 15 km. od Krakowa. 

Gdyby poprawiono drogę na krótkiej prze- 
strzeń od Szyc, możnaby było zaprowadzić ko- 
mnawkacyę autobusową, odciążyć  przepełnioną 
Rabkę | Zakopane, gdzie lichwa mieszkaniowa i 
drożyzna wszełkich artykułów staje Się wprost 
mie do zaiesienia. ; 
. Wraz z kwestyą aprowiracyi letnisk, powinny 
być zorganizowane ekspozytury urzedów walid 
z fchwą z komisarzem | w drodze administracyt- 
mo) tępiącym fchwe celowi, 

Kraków Kkonicoznie potrzebuje podmiejskich 
łetn"". wizc jednym z pierwszych powinien być 
Ojców, majątek najbogatszego magnata w Pot. 
sce, ks. Adama Czartoryskiego, który we wła 
sym dobrze zroznurałym interesie powinien 
podnieść tę miejsrowość do stopy  europefskiej, | 
a nrzedewszystkiem ndostępnić ją dła Krakowa. 


E 


$rzynosń senzacyjny artykuł p. t. „Narzędzie 
wszechpołskie*, w którym autor (Jan Stapiński) 
podaje druzgocącej krytyce demagogiczną dzia- 
łałność herszta „zielonej brygady“ W. Witosa. 
stojącego obecnie jawnie na usługach stronnictwa 
n"rodowo-demokrn(Ycznsgo. 

I tak czytamy: 


hil 


itos — Dm 


„Od chwili rozdarcła Polskiego Stronufitwa '| 


Ponos książę miał zorganizować dla podnie- 
słenia Ojcowa tow z ograr. odpow., które — jak 
doniosły dzienniki warszawskie —— miały użyć 
na inwestycyę kilka milionów marek, lecz do- 
tychczas mic się pod tym względem mie robi. — 
Klątwą wszelkich miejscowości klimatycznych 
l zdrojowisk jest to, że wiele z nich są własnością 
ałbo niezasobnych jednostek, albo zwydrzonych 
wielkimi zyskami przy minimalnych płacach. 
Takie miejscowości powinny być objęte przez 
rząd, tego wymaga pogarszająca się z każdym 
rokiem zdrowotność publiczna i uprawianie 
lichwy przez górali, kórzy jak w Rabce żądają 
po tysiąc koron za brudną stancye bez nafpry- 
mitywniejszych wygód. 

Spodziewać się należy, że poruszota 


kilka- 


krotnie sprawa utworzenia komunikacyi z Qjco- : 


wem zachęci ks. Czartoryskiego, względnie rze- 
komo powstałe towarzystwo do naprawienia dro- 
gi dla podjęcia kommnikacyi antomobilowej z Kra. 
kowem. 
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Ludowego przez p. Witosa w r: 1913 aż do tej 
pory, a więc przez siedm lat wahalem się z wy- 
daniem sądu tak co da przyczyn, jak i co do 
skutku owego wydarzenia. Pragnąłem raczej do- 
wodów, że p. Witos chce rad:/kalnicj odemnie po- 
prowadzić iud do walki i do wyzwolenia. 

W tem przypuszczeniu decydowałem się na- 
wet na usorawiedhwianie jego rostępku i na go- 


nieodpowiadający ' 


„PRZEGLAD TYGODNIOWY? s s 


towość poparoia jege duiałncim, 
Wie o em p. Wibus, któremu jesaczą w gm- 
dniu 1919 r., przed smuain wsiąpioniema do jii 


eu poki z eniysh »K go postawi jaiai i 
przeciwko aiw ? 
wsaochpolskim. 

Niestety, doceniane kyły moeje profby. 

A dalej: 

Bo nie moglo nu się to pomieścić ani w soret, 
ami w głowie, aby bwiedmy ebtop Witos, który tyi- 
ko dalęki rzeszy -. .2::-% ei dosged! de wysokie 
go stanowiska i de ziwzazuege maąłątku, zby mógł 
ze świadomością. bos żadnej 
wię na wydanie svych braci i siias 
na łup warstw uprzywiwewznsah.* 

Pisząc o jawnem cziąłaniu WIO 
wszechpołakami przytacza autor 
szczegóły .Oto co czytamy: 

„Widziałem wprawdzłe w r. 1913, że p. WL 
tos zgodził się być narzędziem hr. Zalewskiego, 
hr. Skarbka, hr. Reya, Długosza ł t p. autorów 
rozbicia, ałe chciałem wierzyć, że było to tylko 
chwilowe wykołejenie. 

Potem w ciągu calej wojny donoszomo wi 
często o konsżachtach p. Witosa z wszechpołzka- 
mi głównie pośrednictwem p. Rączkow skiego. 

Przy końcu 1918 r. oznajmii mi jeden z poš- 
tyków, że między papłeżem wszectpołskim. RO- 
manem Dmowskim, a p. Witosem doszed. do 
skutku układ, poręczający już trwałe współdia- 
łanie tych dwóch przewódców. Wypadki w cłęgu 
1919 r. potwierdzky prawdztwość: owego zawie- 
domienła. 

Aż wreszcie w ostatnich dniach otrzymałem 
potwierdzenie zupelnie wiarygodne, że p. Witos 
jest istotnie tylko narzędziem p. Dmowskiego I 10- 
go pełnomocników wszecipolskich. 
Mmiryminowanego artykułu 


p6irzeFy 
z poWtoświh 


Wkońcu  antor 


przepowiada tej spółce połitycznej rychły upadek © 


A więc: 
Wierzę mocne. że bardzo rychło przekonają 
sie no. wszechnolacy. t w żaden sposób, nawet 
przy pomocy p. Witosa nie zdołają powstrzymać 
rzeszy ludowej w pochodzie do wolnośoł I sora- 


waj seči w wsom spin isiy 
| 
| 


t 
1 


wiedfiwości snołeczneł, do posładania zalożnej 


| ziemi 1 lmdzkiega bytu w wywalczonej krwia Mm- 
du Polsce ludowef. | 
w | Ti 
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Kraków, I marca. 


„Panie Prezycencie kup pan byty Pas 
wiawił* Punularzy w my pręzydyalny magi- 
stratu krakowskiosp „Pawo?“ nie zbyt wiele wia 
docznie dorobit się na wojnie, skoro biedak mi- 
ma sobie za co kupić butów, skutkiem czege 
spelnia wszystkie swe urzędowe i odpowiedzialna 
wielce funkcve gorliwie wprawdzie, lecz świ 
przy tem niestcty wyłsżącymi mu z betów m 
wszvsteije strony palcami. Ze nie posiada całych 
ska'peiek, to jesz'ze możnaby mu darować, ale 
buty cze mieć must konieczaie, jako postawiony 
na irk „widorznem” stanowisku. W nosimy wiee 
anel: Panie Prezydencie, kup ze swei skromnej 
prywataej szkatuly (którą obliczamy na 50 milio- 
| nów koron) buty dla biednege Pawla, gdyż ina- 
cze! viibvśmmy zmo”szeeni do rzucenia innej, ła- 
twiejszej może do zrealizowania myśli: skladki 
na Pawła wśród vrzędników Magistratu. 

A wiec czekamy i 

Zjazd rektorów polit chniki i uniwersytetów 
w Pułsce rozno zał Rie one” aj w Warszaw, zorga- 
, nizowany przez ministerynm oświecenia. 
| O rócz rektorów w zjeździe uczestniczą po jed- 
i nym od ogóru profesor.w ka dej wszeebniey, zasia- 
: dając” obok rekiorów z głosem docydujucym. 

/ azd peźwiąc>"v jest sswnieniu różny sh praw i 

potrzeb snzlkół wzżazych, 


, Hnvasa dovos:, że min stro u pełnemociym Fransfi 
, w Polsce m ane: rane |. de Galutawis ira 


, NUMO I SBTYDA, 


| LZIELNY OBYWATEL. 

| — Cóż te? S.yszsiew, z9 ty znany idealiste, że 

i — Istotnie! Uważam bowiem, że w chwili, 
naród oazyska! Mostav do morza, obowiązkiem 

o T 

SPIECHOWICZ i FILIPEK 
KRAKÓW, Grodzka 26 
| e doètarcza hurtewnie i ezęściewe 
4 


niez się z arzy ilo, ale bagatą wdowy? 
8 
l (4 
dego obywatela iest starać o flotę. 
handel towerów kolonialnych 
staropolski 


MIÓD „ZAGŁOBA“ 


w oryginalnych butelkach, 


Nowy minister trancyi w Polce. Ajeneya 


a r. 9. 
| 


PRZEGRA TYGODNIOWY 


* ++ 
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£ PRZE OZ MEBLI we wiasnych wozach meblowych, z wszeika gwarancyą, do 


| eici: BUAI SAERYLIJAO-PRZEWDZOWE wszysti: ch miast w Polsce i zagranicą PO CENACH KONKUREKCYJIYCH. Euspot 


Astate r TV: a m j € 
ROMUALDA FoLAMANA n 
| ak W, UL. „UKOŁAJSKA L. 3. 


Li 


wiesci z Tarnowa. 


(Od naszego kerespondenta). 


Głodowe 


Tryumfiy paskarstwa. — Bogactwa chłopów. — Trudności w dostarczaniu zboża. — 


Skrzynie 


złota Í stebra. — Katastroia głodowa. — Co robi urząd aprowizacyjuy? — Jaki los czeka w0- 
e dga „zielonej brygady“. 


Tarnów, 29 lutego. 
Paskarstwo wiejskie Święci tryumfy swe- bo 
kobiety sprzedają litr mleka po 9 kor. pod opieką 
policyantów miejskich. 
' Mąż jednej wiejskiej lichwiarki ofiarowa! prosu 
ratoryi państwa 200 tysięcy kor. kaucyi i zaraz 
boi gotów złożyć. 
Podań o uwolnienie od sekwestru zboża na- 
pływa cała mase. 
Wsie bogate jak Siemiechów nie chcą ani ki- 
' grama zboża sprzedać po cenach przyzwoitych. 
_ Lud zamożniejszy (kmieci) chowa pieniądze już 
ne w papierach, bo tych całe skrzynie posiada, 
ae już ma ziota i srebra podostatkiem.* 
Pewna wiejska narzeczona ofiarowała swemu 


< Tragizm bo 


Myśl Niepodległa“ pisze: 

Ubogi początek naszego życia samoistnego 
prawdziwym uderza tragizmem w dziedzinie 
szpitalaictwa wojskowego. 

T Co sie dziać musi na froncie, jeżeli w stolicy 
itale cierpia na brak opaiu, mają okna nieo 
atzzons, podłogi niepozaciągane i brudne, zimne 
ienki, jeżeli «ie posiadają zegarów, dostatecz- 
j ilości służby i spiżarń należycie zagospoda- 
 rowany 
Sanitarys szk otrzymuja w ierwszym roku po 
si dzennie a w drugim Lo Sześć ma- 
= sek, zaś muzą to być osoby z wykształceniem 
' średnim i z na lepszemi rekomendacyami 
~ Większość ich mieszka w mieście, nie otrzy- 
mując za to odszkodowanie, a gdy którą zacho- 
je, potrącn się jej odrazu należność za caią de- 
pac: W szp talu mokotowskim pracuje około 70 


lubemu, który jest kolejarzem, całą misę talarów 
ze z!oła i srebra. 

A w mieście u nas gromi ludonści katastrofa 
głodowa i lada dzień przyjść musi do uiepożąda- 
nych zajść. a niewiadomo. czy władze staną w 
obronie paskarzy wiejskich i niiastowych. 

Urząd aprowizacyjny i rozdziełczy też nie 
jest bez winy i należałoby tu przeprowadzić tu 
zmiany. 

.. © 


Na wiecu 22 zm. uchwalono nietylko wotum 
nieufności posłowi Witosowi, ale krzyczano, że 
obwiozą go po mieścei tak jak w Now. Sączu põ- 
sła Potoczka, boso na taczkach. 


hoterów 


sanitar: uszek, a w ciągu roku juź cztery padły 
ofiarą ocowiązku. 

Nieco też óstygł zapa! naszyci pań, albowiem 
obliczono, że na 189 chor,ch wypada tylko jedna 
opiekunka. 

Chorych na tyfus żołnierzy przewoz się do 
szpitela w Gęochowie samoiazdami o daszkach 
płócennych bez wzą ędu na to, czy jest odwilż, 


Z ZE Z Z O Z NN$> NA 


czy duży mróz. Toteż z wszystki.h szpitałów do- | 


chodzą nas zkargi. Ci, którzy w walce za Oj- 
czyznę tostali ranni iub z powedn przejść wo- 
jennych utracili zdrowie, przechodzą w szpitalu 
nędzę. 

Serce się ściska, gdy $ię słyszy z ust świad- 
ków, co się tam dzieje. Niech się nad tym za- 
stanowi bogacz, którv na balu płoci za butelkę 
szampana po tysiąc marek, lub elegantka, co za 
metr jedwabiu nie zawaha się wyłożyć tysiąca 


Bou ażii. "ZK 0a MBEN -+ 


ZŁOTO DENTYSTYCZNE 


wyrabia i poseca usjtaniej 


S. VOGLEsx, Kraków, Grodzka 31. 


KAWIARNIA „CERTRALKA” 
BOLESŁAWA GORSKIEGO 
-Ul Dunajewskiago L, 1, 


9 naprzeciw „Bagateli* 
sokal ctwarty od godziny 6-tej rano do 12-tej w mo- 
] cy. Nr. Telefonu : :40, 


RATU:GE WŁOSY! 


= Wszystkim cierpiącym na lu: ież i wypadanie wicsów 
amozony l sy cho za ZYLLER-SZKOLNIK 
eyla cenre wzkazówki, 1 rady bezint:aesownie. 
Slaować: Psyche - Frenolog  SZYLLER - SZKOL: aK 
i Warszawa, Piękna 25, (róg Miarszałkows lej). 


sia w. „JEMAKTZ 


Staropoiski 


MIOD „ZAGŁOBA“ 


w oryg.nalnych butelkach stale 
do nabycia u firmy 
TEOFIL NIKIEL — Kraków 


M. Kr 


nz 
L4 


` Nowo o:worzony 


AULA SLA 


Teleton 415. 


TiS, AodarowsKi 


w Krzkowie, u.ica Japie.iońsk 23 9. 


DROBNER=KRAKO 


Sp- 2 ©5r. POP. 


Już nadszedł staropolski 


MIOD „ZAGŁOBA“ 


w oryginalnych butelkach 
do :andlu delikatesów 
„ULIANA CYANKIEWICZA 
„saków, Sławkowska 24 


KUPUJĘ i SPRZEDAJĘ 


ZŁOTO, SREBRO, BRYLANTY, PERŁY 
i wszelką biżuteryę. nową i antyczną ze- 
gary, zegarki, oraz sztuczne zęby. 
Płacę naiwyźsze ceny. 


i 
JOZEF GYANKIEWICZ, KRAKOW, UL: SŁAWKOWSKA L, i. 
Zakład zega:mistrzowski : jubilerski. 
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RESTAURACYA. OTELU SASKIEGO 


Kraków ulica Sławkowska L. 3, 


pod zarządem Gustawa Kisielewskiego 


Koncert muzyki salonowej 
Kuchnia pierwszorze dna 


Lokal otwarty do godz. 12 w nocy. Teiefon 37. 


m GG R 0 — 0 > LEE m 


pod firmą 


Teiegi.: Vrobneruniwers 


| 
| 
| 


yeya tewarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowa i kolejowe, row- 
iot na wystz i przywóz. Własne magazyny towarowe na kolei. — TiL. 3583. 
DLA PRZ6SIEDLAJĄCYCH SIĘ PP- URZĘDNIKOW OGLĘDNE CENY u 
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pienie marek. 
onieczna tu jest akcya społeczna na wielką 
RY yan się o nadużyciaeh. Prawda. 

ej nęczy szpitalów wojskowych niepe- 
dobna w tem sposób tłomabzyć. Nie byłoby graj 
zgodne z prawoą. Główną przyczyną fatalnego 
stanu jes brak pieniędzy. Zamożna część spole- 
ezeństwa powinna przyjść x pomęcą maszemu 
seupitalnietwu wojskowemu. 


Nieczaj ustaną skargi eherych żolnie- 
rzy na obojętność ogółu. 


RAGUSCKIE ZOÓROWIEJII 


Precz z obłudnem wstydem! Niecr żyje świadomo 

BZYLLER-SZKOLNIŁK (autor prae ea ST) 
po dokładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kebie- 
towa, wszystkim komu zdrowie jest drogie nasiępują- 
ee pouczające książki mie mające ni: wspólnepa z por- 
nografją: 

Dr. PACZKOWSKI: „Jak zapobiegać 
się ekorebaimi wenerycznemi oraz niemoey 
Mnóstwo cenuych rad, wsuazówek. Środki 
najbardziej wypróbowane ku zapobieganiu. 
Cena 6 koron. 

Dr. FRUCHTMAN: „Syfilis“ Niewielka lecz treš- 
cią | książku zawiera; Nojnowsze poglądy na 
na jego uleczałność; rozpoznawanie; :'posói zajobie> 
gania; |eczenie; zawieranie związków maliensžien 
oraz dziedziczenie. Cena 6 koren. 

Dr. G. MUELLER: Najnowszy lekarz domowy, 
Naibagatszy zbiór udoskonaionych starych i nowyca 
środków cdomowycu i redzajów Przyrodoleezniczych 
na wszelkie choroby. 550 cennych porad z illustracyami, 
Cena 20 koron. 

Dr. LYMAN SPERRY: Zycie płciowę zwierząt» 
ludzi. Treść: Piciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe 
mężczyzn Przedwczesna dojrzałość. Prostytucja. Cho- ` 
roby płeiowe. Srodki podniecające oburzające. Leczę- 
nie. R kod 

m AUN: „Samogwałt* męczyzn, kobiet, j 
skutki. Srodki ZTM Prakty swe wskazowki. PR. 
ręsznik dla rodzicow, opiekuaów. Cena 10 koron. 

Dr. KRAFFT EBING: Zbzczenia umysłowe na tle 
zaburzen „itiowych. Mnóstwo nądzwyczajnych do- 
świadczeń, szereg auormalnych typow, Uhorebiiwę 
zycie p.c:owe przed raątom karnym. Cena 50 koron. 

Dr. KARO WERNER. „Masaż“ Samouczex pra- 
ktyczay. j4 świetnych rysunkew. 5 rozdziałów. Boga- 
ta treśc. Leczenie choróh: nerwowych, płciowych, 
skórnych, renmatyzmu, masaż twarzy, szyji, OCZ, 
narządów trawienia, brzucha. Sposób leczenia łatwy 
zrozumiały dla każdego. Cena 25 keron. 

rzecaję | wysyła tylko dorosłym 
SZYLLER->ZKOŁLNIK, WARSZAWA PIĘKNA 2, 
róg Marszałkowskiej, poedworze, iewo. Zamiejscowym 
wysyłam po otrzymaniu gotówki, gdyż poszta zali- 
czek nie przyjmuje, 


zarażeniu 
płciowej * 
ochronie 
Loczenie, 


Żm.ana adresu! ‘= 
Spółka transportowa 


„CRACOVIA 


Dem saedycyiag-komisowy. -- Ageacya Gowa 


w krakowie, obecnie ul. Grodzka 60. Telei 270 
Ha Wiede, Schóniaterng. 7a. Telet 31491101Y 


Przesyiki zbiorowe z większych miast kraju i za- 
granicy. Pośrednictwo w uzyskania zezwoleń przye 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych, 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż ebrazów  piarwszorzędnych mistrzów 
polskich : zagranczaych, po cepach wmiarke- 
wanych, Chcąc uprzystiępnić najazerSzym wafe 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za- 
prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spłaty. 


EE 


i yw Lac Dale 

P. T. Kupcom i Kóbtom nolniczym 
Pończechy, Skarpetki, R iczki, Zef.ry, Płócienka 
Nici, Twełay, Przędzę s, przedni tylko hurtowa 
Działy: artystyczny, sportowy, toaletowy 
i perfumerya, chemiczny i medyczny, 
gospodarczy, malarski i budowlany 


I», > 147; VUM" 


(adi Sm. RZL kaidadkka ti... |. aei E TAE T 


4 r | $ + = x i o 
ame BANK KUPIECIWA POLSKIE 


W WARSZAWIE 


U 


Filia w Krakowie, ul. Piiarska Nr. 2, Tolciań Ar. 3106 


vis a vis Hoteiu Francuskiego 


Kuwuje ' sprzedaje: efekty walorv, dewizy. towary. 
Przeprowadza transakcye. handlowe, giełdowe ı przeka”owe zaoraniczne. 
Przyjmuje tak korory „ak : marki polskie na ksizżerzk wkłsdkowe 


na coll 


tąd przekazy. 


92 | 
dywidendy od akcyi płaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919. 


WŁASNE FILIE 


Lwów, Przemyś!, Tarnopol, $anok, Drohobycz, Lublin, Gdańs"r, Poznań. 


ZL GOLULGOOGOGODOOROCĄ 
Wiktor Bromowicz. 


„raków. czczepańska L. i 


poleca 
materyały na suknie, kostyumy i biuzy 


sinik Dow daga. Smii e  _ „olęcają instrumenta chi- 


Dostawcy 

ANEY jai i | il rureiczne, Artykuły sani- 
J KAMI i Ji tarne do pielzgnowania 
a Zdrowia i chorych i t. o | 
Fabryka instrumentów chirurg, : Weler, | Własne warstaty, Ceny umiaik. wodno goń J 


Kraków, ul. Sławkowska I. 6. Zatrudnia specyalistów. N — Wykonanie pierwszorzędne. — 
pry f i r, = m b LE Site JAWOR o 7 
ach m t m i T Taa a | OOOOOOOODOOOONOOOOOOOJ 
aemm | oa - m EZ a a ea wozy z, 4 


OOOOOCO JODY | 


== © dig > POETENEDEC "Ja ŁZE lono alez -| 
ma OS7CZEDNIE GOSPODYNIE używają tyiko E 
A 


uaatzków »0:.:0wych DOiSnK „granicznyci: najlepszej pasty do obuwia 


„PHILATELIA” | | "ERDAL" 
! 


peisea wazeikie znaosk: pocztowe. Bogato ilu 
strowany emanik _ylko za skadalikieji Kor. > 
w "naozkach nocztowych 7 x 


Kraków , ul. kracza i, 10. 
Wszedzie do nabycia. m 
Reprez.: Fózef Lax I Syn, Kraków; Starowiślna 6. , | 


Pierwszorzędna restauracya i kawiarnia | 


a 4 Je NA 
SPOZA w Krakowie, viac Srczepański I. 3 
na'wytworniejszy okal rozrywkowy. — temtrum yela owarryg"iago Krak 
npn DÉ S Aa h. F. kaik D, A Eni 0) POWA R FP 4 i Wa. r 
Znakorzita suchnia, — Szybka obsiuca, — Boca. cwany do gouziny I w MA i 
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i 
i POLONII” koncertuje cwa razy dziernie swietne orkiestra symioniczna | 


i = Bod klarunkiem wytrownecegoe dyrygenta w.rszawskiego p. Sznajdra. 4 
| 


Koqakt:; w TON "E l 
KAKILSE W3 SAWA CARUMAN JADY Drusaraia „Prawdy“ w Krakowie, ped zarnądem Ztelana Zbika . d 
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À 


